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R o s m a i te  W iadom ości. —  W iadom ości U czone.

D O N I E S I E N I A  K R A J O W E .
Z  P eterzburga .

N aV m iłościw iey  m ianow ani są k aw aleram i o r­
d e ru  S t .  A n n y  2 K la ssy .  Z a jm u ją c y  różne obo­
w iązki w  udziale b ęd ący m  pod zarządzeniem  Pe- 
terzburgsk iego  W ojennego  G u b ern a to ra  : P u łk o w ­
nik  Hrozinśki , K ollegsk i Radzca R adziw anow ski, 
N adw orny  R adzca O żygow . O rderu S t .  W ło d z i ­
m ierza  4. K la ssy  : N adw orni R adzcy  S zczetniew , 
i  L i 'ic n a n k e r ; P o licm ey s te r  P e te rz b u rsk i P u ł ­
kow nik H rab ia  A praxyn  o trz y m a ł znak b ry la n to w y  
o rd e ru  S t .  A n n y  2 K lassy.

6° d n ia  tego M iesiąca  w  dzieli trzech  K ró lów  
Oraz narodzenia Jey  C csarzew iczow skiey M ości 
W ie lk i e j  X ię źn ic zk i A n n y  P aw ło w n y . O bo- 
jey  p łc i znakom ite osoby jako tez S z ta b , i O b e r-  ! 
O ficerow ie G w ard y i i A rrnij udali się do zim ow ego 
p a łacu , dla w ysłuchan ia  nabożeństw a w  pałacowTey  
K ap licy , i złożenia pow inszow ań JSIuyiasnieyszemu 
C e s a r z o w i  Jegomości , N ayid su ieyszym  Cesar-
ZOioym, i  J e g o  G e s a r z e iv i c z o w s k i e y  M o ś c i  T l ' i e l -
kiemu X ią źę c iu .  O k aza łey  w  ten  dzień paradzie
assystow ało  3 7 batalionów  pieszych , 3 1 szw adrony
ja z d y , 6 p ieszych i 3 konnych ro t a r ty le ry i, ogul-
n i« zuaydow ało  się w cyska iiśooo. —  Piękność i  po- 
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rządne rospołoźenie ty c h  W óysk  ro b i ły  rzadli
zachw ycający w idok. O  sam ey  dziesiątey  : 
g rzm ia ty  d z ia ła , i  roschodzące się U ra  zapow 
dziaiy że N a y ia sn ieyszy  C esarz  otoczony Sw i 
n y m  i licznym  orszakiem  przejezdzał szeregi zyj 
cięskicb  W ojow ników . W  liczb ie zriakom itj 
ry c e rz y  assystujących N ay iaśn ieyszem u  Parni 
ukon ten tow an iem  oglądała tu te jsz a  stolica Kt 
babskiego w o jow nika, G en a ra ła  P u łk ó w  p ieszj 
Barona Sakeu. A gdy w  obecności Nayiasnii 
szego D w oru  i  P ierw szego duchow ieństw a ce 
m onija św ięcenia w ody  na N ew ie b y ła  skonczc 
w szystk ie W oyska w  K olum nach  ściśniętych p 
chodz iły  p rz e d  Jego C esarską Mośldą.

K o r p u s  D y p lo m a ty cz n y  b y ł  zaproszony do 
n io w e g o  pa łacu , i z O kien w id z ia ł cerem onije  
śc ie lne , i  paradę W oyska.

R o ska z  d z ien n y  J . C. 31. 
N A Y IA S N IE Y S Z Y  C E S A R Z  J E G O M O  

w  obecności sw oiey  w S t. P e te rz b u  
stycznia 6° dnia następujący ra c z y ł wy 
roskaz.

W  piechocie. P rzenoszą  się z p r z y  czyny  ran 
garn izonnych  batalionów . Estlandskiego piesż 

j p u łk u  ; P od-P orucznik  D ynkow  do U ralsk ie



pułku strzelców : Pod - Porucznik Horhunow
Zelezinskiego; Chorąży Diedun do Byiskiego. 
pułków pieszych przeno szą się  do batalionów  
wuętrzney straży. Nawaginskiego : Kapitan 
ngin do Simbirskieg • Brańskiego : Kapitan 
•yszew do Permskiego. Siewskiego : Kapitan 
norski do Mińskiego. Azowskiego : Sztahs- 
pitan Lisiecki i. do Zyfomirskiego. Mohilew- 
ego : 'Porucznik Zacharów do Saratowskiego, 
pmskiego Pod-Porucznik H ew eszyn do W i- 
>skiego. Est lands kiego •. Pod-Porucznik Szyd- 
vski do Jarosławskiego. —  Z  pułków strzel-  
v. 24 : ( hor rży Panów do burskiego. 2 ’) • 
pitan Kosarew *, i Porucznik Orżanoy , do W o- 
eżskiego Z  pułków pieszych z przy czyny 

bośći zdrowia. Siew'skiago-. Chorążowie Sziich- 
i Andrejew do Kazańskiego. Garnizonnego 

łku. Koporskiego : Pod-Porucznik I y ińsk i do 
oickiego. 2 5 pułku strzelców : Pod-Porucz- 

Durejew do Byiskiego; Chorąży Czyrkow do 
trowskiego. Batalionów garnizonu •. z pułków  
szych do batalionów straży wewnętrzney. b a ­
bińskiego : Sztabs- Kapitan Łopatin do Kijow­
ego. Rewskiego : Porucznik Chartlin do W i- 
rgskiego. Mobilowskiego : Pod-Porucznik Ha- 
imow 1. do Mitawskiego. Brańskiego : Pod- 
rucznik Prostiakow do Simbirsk iego. Wizow­
ego : Chorąży Prokudin do Smoleńskiego. 
pułków  strzelców. 1 8 : Porucznik Grygoriew 
Penzeńskiego. 28 : Kapitan Chołopów do Wo- 
lodsliego. 2 5 : Pod - Porucznik Popławski do 
skiego. 26 : Cborą- y Efimow do b ałuskiego. 
wskiego piechotnego pułku : Chorąży Ostapów 
Kostromskiey służącey komendy Inwalidów. —
' artyleryi. 26 brygady : Pod-Porucznik Za- 
arajew do Sweaburskiego artyl ery isk iego garni- 

u na stopień Porucznika. —  d f  pułkech pie- 
ch uwalniają się od sadby. Pełniący urząd 

mendanta w Białym-Stoku. Chorąży pułku 
•Kockiego pieszego Chorąży Ignatiew z rangą Pod- 
rucznika i pozwoleniem noszenia munduru oraz 
pensią połowy gaży za służbę nad 5o lat. 2 • 
tku strzelców d’a odniesioney rany , uwa’nia się 
anga Porucznika, pozwoleniem noszenia mun-
ru , oraz, zupełna gaża.
W I A D O M O Ś C I  Z A C H  A J U C Z N E .

Z  A  jg lij 28. grudnia.
W  Mexyku zjawił się nowy naczelnik buntow- 
ów , miany za potomka Montecum.
Pierwsze doniesiennie o postępie obu expedycyi 
słanych stąd do Afryki dla znalezienia zrzódła

rzejn N igru  , bardzo nie przyiemne. Jedna z 
tych expedycyi , która powinna ł y ła iść w  górę 
rzeki Kongo łączącey się jak niektórzy rozumieją 
z Wigrom zapomocą • ieziór, przybyła do /  , g u 
straciwszy w  morowy m  powietrzu swego na Zel­
nika , 1. Porucznika , Hotanilów, i dwie trzecie
części ekipa/ów. Druga expedycya znajdyw ała 
się iescze w Senegalu w końcu września.

VV roku przeszłym urodziło się w I.ondynie 
15 , a um arło 20,316 ludzi. W  liczbie 

um arłych było  168 takich którzy doszli od o do 
, 00 lat. stoletnich było  3 , 1 °3 letni ieden i 104 
lat ieden.

Z S /. w’ e c X A.
Sztokholm  ■>. \ .  grudnia.

Rzad nasz przedsięwziął nayczy ńnieysze srzodki 
aby ciągłe dzdze Które panują, nie sprawiły nie­
pomyślnych skutków dla Żniw następu ących. Proez-
tych Xiąze następca chcąc pomodz biednym 
mieszkańcom Norwegij, roskazał kupić i rozdać 
między nieb wiele zboża. J. K. M. ofiarował 
także znaczną summę pieniężną Szpitatom, i innym 
Zakładom dobroczynności w Chrystyianij.

P. O Z M A I T  E  W I \  D O M O S C I.
W  iednym  z Zum ałow Paryskich znyduje 

się następująca anekdota : 11 S. P. 1* rancuska Kró­
lowa jescze przed kilku laty do rewolucyi przeczu­
wała smutne przeznaczenie. Jednego poranku 
kiedy chodziła po Tryanońzl im ogrodzie z czterma 
damami Dworu. Spoty ka nieznajomego człowie­
ka , który natychmiast odszedł , strach i m<*spo- 
koyność opadły Królowę, na z a  p y t a n i e  towarzy­
szących jey Ilam cohy się jey trafiło , odpowie­
działa, Że niemoże wyobrazić im swoich uczuciów, 
ale Że człowiek którego spotkała niesłychanie ją 
przestraszył, ato b y ł  piwowar Sanfer ! »

W I A D O M O Ś C I  U C Z O N E .  
Imperatorska publiczna biblioteka kończąc pier­

w sze trzy lata od odkrycia się dla pożytku publicz­
n o śc i, dnia v stycznia teraznieyszego roku obcho­
dziła raz trzeci posiedzenie roczne k tóre w liczbie 
posiedzeń iest czwarte. — M  tym  1 n fak , iak i 
w 'atacb przeszłych dzień  ten pierwszy od' rycia 
się b y ł obchodzony przez liczne zgromadzenie się 
do tey strażni pam iątek  ludzi sławnych, i uczo­
n y c h , swietney publiki, w  obecności Itó re y , 
oraz zastępującego m iejsce Ministra narodowego 
ośw iecenia , j .  W . Taynego Radzcy Xiązę< ia N i­
kołaja Alexandrowicza G a lliczyuahyło  następu­
jące czytanie.

Dyrektor biblioteki J . IV. T a jn y  Radzca Ole-
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u in  odnowiwszy w  ł» n » ęc i zgromadzonych obojey
y ■; świetny dzień kiedy A a y ia su iey szy

A L E X A N I'E K  I. w 18 1 < rokuC,e\u/Z j e g w  m . _ . . .
czył zasc*Jclc bytnością osobistą tę św ią tyn ię , 

dzień który b y ł pobudką do ustanowienia tego co- 
roc'/neg° °bchodu, m ów ił im  o nowo wy szły ch 

• >rsz,em i prozą pismach , którem i przełożeni 
teg(> tniey sca za m i er żali sobie zająć uwagę zgro­
madzonych.

bez pośrednio za tym  , B ibliotekarz Kolleski 
Radzca Krassowski , w  skróceniu napisanego przez 
siebie pisma o s ta n ie  Im pera torsk iey  p u b lic zn e j  
B ib lio tek i u> 1816 roku  , ukazał szanownym  słu ­
chaczom wzrastające pożytki z tego nowego zapro­
wadzenia , ukazujące się z liczby Czytelników, i 
X i ig przeczytanych, w  ciągu trzech lat przeszłych 
od od! rycia iib ioteki. W spom niał z jak praw ­
dziw ym  pośw ieceniem  się czytelnicy przeszłego 
roi,u uaw iedzai gmach ten szanow ny, zwróci! w  
końcu rzut oka na pism a jakie w  1 816  roku w eszły  
W’ to Sw iete pomiesz! an ie , a które w  Zadny m  z lat 
przeszłych nie b y ły  tak liczne. _ _

J>o skończonym takow ym  czytaniu P . B ibdote- 
karza, Pomocnik Nadw orny Radzca (.■ niedycz czy­
ta! napisane przez niego w ierszem  różno-miaro- 
Wym poem a : N a ro d zen ie  H omera. Osnowane 
na' pochwałach dawnych pisarzów dawanych tem u
Opiewaczowi Achilla i Ulissesa, i na zdaniach nie­
których tego -  czesnych k ry ty k ó w , którzy o ty m
oycu poezyi dawali m niem anie. j

J N astąpiło potym  rozdawanie drukow anych exem - 
plarzowVachun! u i ih ioteki. prezentowanego b y łe ­
m u  M inistrowi narodowego oświecenia H rab i 
A lexem u K iry łowiczowi R ozum ow skiem u, z a ,  
rok 1815 a drugi od czasu iey istnienia. ,

O dy pomienione exem p'nrze rachunku rozdane 
V -K -. S z 'a b s -Kapitan L ey b -G w ard y i la l ow’ew 
bv̂ ystąpił do czytania Mvru lite ra tu ry  R o ssy isk i 
w i g i 5 i 1816 ro ku , napisanego przez J . P .  Gre- 
tZa prozą, czytaniem  którego sam autor nie mog 
*i® z przyczyny słabości zdrowia.

G y  n0VVeBayki napisane p r z e z  KoHeskiego As- 
ses ra "x ry ło w a  : ' )  K ukaw ka i 'S y n o g a r lic a ,
e) shunr i R o zb o ju  k  , 5) Pogrzeb  , za! oń-
czyly czj,tanlPi ] fóre b y ło  w ybrane dla zajęcia 
uwagi tego dnia świetnych gosći.

Po czytaniu wiecey jak dw ie godzin trw ającym  
świetne zgromadzenie p łc i oboiey b y ło  przy- 

UgOSCZ.one, co sie Wszystko skończyło pó ł 
§0,' . 'n '-nrz.r d pół nocą.

ileń ten tak. chlubny i m iły  dla Naczelników

Biblioteki, z dwóch względów w ielkie w  nich wzbu­
dza uczucie, nayprzód że to dzień przypominający 
bytność osobistą w  ty m  dom ie Nayiaśnieyszego 
Pana , po tym  że odnawia pam iątkę dnia w  którym  
ten gmach oświecenia publiąnego odkryto , aby 
z niego na każdego chcącego pożytkować spływrało
św iatło nauk. _

R y s  lite ra tu ry  R o ssy  isk iey  w  1815 * 18 1& 
roku.

L at dwie tem u  kiedy po ukazaniu postępu litera­
tu ry  Rossyiskiey w  181 j roku oświadczone b y ło  
przed świetną publicznością powszechne życzenie 
ażeby spokoyne zatrudnienia w  naukach , 1 sztukach 
po skończoney grotney burzy i krwawych bitw ach 
za swobodę Rossyi i Europy roskrzew iły się m ię­
dzy w szystkiem i tow arzystw am i oyczyzny, aby  
łaskawa opieka rządu starająca się o oświecenie pod­
danych Bossy i znalazła pom ac, i posiłek W sam ym ze
narodzie. , . .

N ie w iele u p ły n ę ło  czasu, a juz się ziscza t e
szczere życzenie. Jak na źyżney ziem i przy sprzy- 

; iajacey pogodzie, tysiąc roślin , i krzewów rodzi 
‘ sie i w yrasta , tak na polu literatury Rossyiskiey 

wynikają p łody  dowcipów i pracy różnego rodzatn. 
T rzeba w yznać, że w  tey  liczbie ro ślin , w iele  

; się takich znayduje co zwróciwszy ledwie wzrok 
1 przechodzącego, padają i w  pierwszą wracają się 

nicość, ale m iedzy tem i znikającemi płodam i są 
kw iaty obiecujące z czasem , ozdobić w ierzchołki 

j drzew  , które wzrósłszy pod dobroczynnym  w p ły ­
w em  ożywiającego powszechnego św ia tła , 1 u k o ­
rzeniwszy się głęboko w  oyczystey z ie m i, w y­
trzym ają burze i chłody przez d ług i przeciąg
wielców. ..

1 T a nagle wzrastająca liczba płodow  lite ra tu ry  »
te powszechne dąż.enie do sztuk pięknych , i Wrsze 
kiego oświecenia,' iest skutkiem niechybnym  sprzy- 
iaiacych okoliczności. K w iaty i p łody  rozum u 
ludzkiego maja tak blishie podobieństwo z płodam i 
królewstwa roślin , iż ja się ośm ielam  przedłużać 
zaczete p o r ó w r n a n i e .  Tak w liczo n y m  jak 1 fizy­
cznym swiecie p łody  przyrodzenia po trzebują, 
p o k a r m u  do dóyśćia zupełney d o jrz a ło śc i ,  dla
roślin pokarm em  iest pow ietrze i św ia tło , tba p ło ­
dów zaś ro zu m u , swoboda i opieka rządu. V\ szyst- 
kie s t a r a n i a  o ulepszenie ziem i i rzucenie w  tey  
łono płodonośnych ziaren będzie p różnym , jeżeli 
w yrosłe  z onych słabe i delikatne zb lo  nie będzie  
ożywione przystępem  czystego pow ietrza , 1 ogrza­
ne dobryczynnym  prom ieniem  słońca : gdy by  na- 

; w et z tysiąca odrostków który i  przezw yciężył te



wszystkie przeszkody swoją wewnętrzną s iłą , nie 
dóy cizie jednak nigcfy tey  d o jrz a ło śc i, i tego ko­
loru do jakiego przeznaczyło go przyrodzenie : on 
nie osłoni cieniem  gałęzi sw o ich , m ieszkania, i
nieda w ybornego owocu.............  W ychow anie i
oświata narodowa iest iednym  z nayważnieyszych 
i najśw iętszy cli obowiąsków rządu , z tąd iescze 
większego warta szacunku i c h w a ły , że poświecą 
jacy się tem u, celowi, sami rzadko kosztują owoców 
sw ey pracy , rozsyłając one po różnych częściach 
państwa : lecz wszystkie staranności i gorliwość 
oddających się wychowaniu m łodzieży będą nie 
pożyteczne, jeżeli ta i m łodzież w yszedłszy na 
świat nie będzie mogła swobodnie użyć n a b y t y c h  
talentów.

W  różnych krajach E u ro p y , gdzie oddawna 
założone porządne szko ły , gdzie m łodzież bierze 
klassyczne w ychow anie, i gdzicby się należało 
spodziewać ciągłych i  znacznych pożytków tego 
W ychowania, w idziem y zupełnie tem u przeci­
wne. L iteratura tych krajów w  w iecznej się znay- 
duie m ierności, i mieszkance onych w  tych się 
ty lko cwiczą gałęziach, które niewymagając szcze- 
gulnych zdatnnśći są nieodbicie potrzebne do 
Życia : skąd to pochodzi ? Z  tąd że w tych krajach 
niem a to le ran cy i, któraby każdemu obywatelowi 
jakiegoby kolwiek b y ł  wyznania pozwalała praco­
wać na powszechny pożytek , z tąd że w  nich pa- 
nuje zgubny przyw iey urodzenia przecinający dro­
gę do okazania każdemu osobistych zasług i ode­
brania nagrody , z tąd że oświecona  cześć m ie­
szkańców w  tych krajach, ten w ybór  i nieoceniony 
skarb  państwa skrępowany łańcuchem  przesądów, 
podeyrzenia i n iew iary Rządu. G iną tam  talenta 
jak kw iaty wiosenne od burzy  i chłodu.

N iem a Rossya tych  przeszkód, m ąd ry  jey pra­
wodawca P io tr  , K a ta rzy n a  i A lexander  zało­
ży li sczęscie swoich poddanych na porząduey swo­
bodzie , i przyzw oitym  każdem u stanowi oświe­
ceniu.

P iótr W ielk i ustanow ił praw o cierpienia wszyst­
kich wyznań , a ludzie mający św iatło i talenta 
udali się z nim i do Państwa będącego jescze W ko­
lebce chcąc m u one poświęcić : b y li  oni przeko­
nani że pod osłoną Rossyiskiego tronu zupełną 
znaydą wolność oddawania czci Tw órcy w edług 
swojego wyznania , i sposobność użycia swycli 
zdafnosći na pożytek swey now ey oyczyzny.

Niskie i m ałe  urodzenie , nieprzeszkadzają lu­
dziom  z talentam i i św iatłem  dać siebie poznać.

T y m  tylko stanom położona fama które niemaja
sposobow nabycia św iatła potrzebnego w  W) C  
szych urzędach państwa , lecz niech pokonaja te 
trudność, w  tenczas i ta ostatnia upada przeszkoda ; 
syn rolnika w  wyższych wyćwiczony; naukach, 
je nostayne m a prawo jak i sy n magnata do nay -' 
pierwszych w rzędow  w  państw ie.

K a ta rzyn a  poddany m  swoim  dała wolność tłó- 
maczenia m yśli swoich w  różnych ięzykach, i na- 
tych  m iast oyczyste w yniknęły ta 'en ta! U kazał 
się zierżawin z i>oskim Rym otw órstw a jeżykiem 
von nizin w  którego pismach prawdziwy sm ak , i 
zdrowy ukazyw ał się rozsądek , śm iało  oni m ów ili 
praw dy przed tronem  , a ogłoszenie onych dowa- 
dziło moc tronu wspartą na m iłości poddanych do- 
Wiary i oyczyzny przywiązanych. A lexander  do­
konał co ona poczęła, i to co zapanowwania Ka~ 
tarsyuy  b y ło  doczesną łaską , za rzadow  A lexan­
dra  przez potwierdzenie postanowienia o Cenzurze 
w  mocne się Państwa zam ieniło prawo. Wy danie 
takowego postanowienia przyznanego od całey  oś w ie 
coney E uropy za doskanałe zapowiedziało odro­
dzenie się O yczystey literatury . H is to rja  oney 
za czasów A lexan dra  świadczy o Jego wspania­
łości i znaczeniu. Zostawiono pisarzom Rossyi- 
skim  przez m ądre użycie tego daru wolności do­
wieść że oni w arci są tego.

Teraz szanowni słuchacze należałoby odkryć 
przed w am i drugą przyczynę tak nagłego postępu 
literatu ry  naszey, baczność i zachęcenie rządu , ale 
W tym zdarzeniu dość się odezwać słow y  proroka : 
je ż e l i  m y u m ilkn iem  odezwą się ka m ie n ie  odezw a  
Się śc ia n y  tego d o m u ! Dobroczynny w p ły w  
monarchiczncgo rządu rospostrzenia św iatło w i­
docznym sposobem. Powinien-dóyśe naród do dos- 
konałey dojrzałości i oświecenia, ażeby p o z n a ć  

i ocenić jak wielkiey wagi iest wychowanie m ło ­
dzieży trzeba uczynić oliare z czesci swojego m ie­
nia. A L E X A N D E R  w yrzek ł słow o _  a pro­
m ień ozywiającey jutrzenki u rum ien ił dależie 
końce rozległey Róssow krainy. N iem ow ie o sta- 
licach , i w  odległych ziemiach widzialny iest 
skutek błogich jego początków , i te naw et strony 
które przyrodzenie w iecznym  zdało się poddać 
lodom , czują się bydz zegrzane nieocenionym  
oświecenia p rom ien iem , i w  pustyniach gdzie 
mieszkańcu ledwie poczynają nawykać do podięcia 
pierwszey skiby z ie m i, już się znajdują chciwi 
płodów rozum u ludzkiego.

( D a ls z y  ciąg pbzn icy. )


